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P ią te k . M  183,

Ju t ro ,  S. H en ry k .

W dniu wczora jszym,  b ęd ąc y m  39 tą  roczni -  
X  ' yc ia  Najiaśł i iejszej  Cesarzowej  i Królowej  
^ E X A N D R Y ,  Dostojnej  Ma łżo nk i  Najrni ło-  
' "" ' szego naszego M O N A R C H Y ,  o d b y ło  s i ;  

e,iue Nabożeńs two w kościele Ś. K r z y ż a ,  w 
cc Urzędn ików wszelk i ch  władz  rządowych,  
ł " a t e l i  i Ludu.  C e l eb ro w a ł  J W .  JX.  T o - 

^ s-ew sk i  B iskup Kaliski .  Dobrana^ o rk i e s t r a  
jya'Ea Mszą I I a j  d a n a  i T e  D r u m  Ż y r o w e c a .  
sk* a, 'red*ińcu zam ko w ym  b y ł a  pa rada  woj- 
j j ° » a  w o b e c  J W .  J ene ra ł -Ad ju t : ,  Jenr-pieeh:

• Toll .  Na pokoiach zamkowych przyj ino-  
Powinszowania J W .  J c n e r a ł - L e j t :  G o ło -  
P ed,i iąey obowiązki  Gu be rn a to r a  woien- 

j, k° i D y r e k t o r  g łó w ny  prezyd:  w Kommiss j i  
c H d: S. W .  D.  i O. Pub!: .  W  kapl i cy  tame- 

Pont i l i ka lni e m i a ł  Mszą  ś. J W . J X .  A u -  
lL Biskup War sz - ,  a w czasie H y m n u  „ C i c -  

*tr  ̂ c hw a lemy44 101 k roć  z dz ia ł  wy­
to sz'*0" 0, W  kościele  Ś.  A l e x a n d r a  w czasie 
picś^- S’ śpiewal i  uczniowie  stosowne nabożne 
si« 11,5 kompozycj i  K. K u rp iń s k ie g o .  O d b y ł y  
taj  ?.laz so l enne Nabożeństwa  w C e r kw i  w cy- 
*y[ j 1 1 wobozi e .  P o p o ł u d n i u  do późna ,  mu-  
o» P a k o w e  g r a ł y  wyborowe kompozycj e  w 
Wielo / .'e ^ i,sk im .  W  wie lk im  T e a t r z e  dano 
*an-°VYlsk°  bezp ł a tne ,  w końcu k tó r ego  za uka- 
Poiv^m. S*9 cy f ry  N. P A N I ,  c a ł a  Publ iczność 
ką jr * a a Artyści  wykonal i  Kant a t ę ,  z m u z y  

'P ańskiego .  C y f r a  z amien i ł a  się w 
cbec 7 Gotowy,  a radosne  odg łosy  wszystkich

^  f n ł n i o  7 a K p » m ia J ’v W «•/v s \ ! ł  JPa\ - ' ' e l ° k r o t n i c  z ab rzmia ły .  W sz y s tk i e  
eot0w 0s' v*ccono. Na tenże  wieczór  by ło  p r zy -  
*kim *.n® "ddowi sko  w Amfi teat rze Łaz ienkow-  
lews]’ . '* 4° teź ognie  sztuczne i i l luminacj a Kró-  

l ^ ł a cu ,  k a n a ł  ów i t. p. ,  lecz ch ło d ny  
d°nio n ' C w rć ź y ł  c i ep ł eg o  wieczoru,  a wia­
n e m  lcraz wszelki e zaziębienie  staie się

*Hem- —  W czo ra j  iako w dzień  Ś.  M a ł -

g o r z a ł y  Pa t ronki  kośc ioł a  par af j a l nego  w 
K ie ł p in i e , maję tności  W  W .  Poco  te, od by ł o  się 
sol enne Nabożeństwo z zu p e łn y m  odpustem;  go r ­
l iwie do tej chwa ły  P R Z E D W I E C Z N E G O  p rz y  
czyni l i  się szanowni  Paraf jan ie  i ich godny  Pa­
s t erz  X.  Jan  K orsk i .  S umm ę  ce l ebrował  X. O rt  
n o w sk i  P r zeo r  Xięźy Karmel i tów z Leszna,  
a X. Leon  W i n k o w s k i  K a p ł a n  tegoż k lasz toru ,  
w yrymownycb wyrazach opis a ł  mi łos ierdzia ,  
Przedwiecznego .  Po Summ ie  ce l ebruj ący  p r z e ­
mów i ł  od o ł t ar za  Jo  prawowiernych ,  oświad- 
czaiąc iż p r zed  k i l ką  dniami  b y ł o  święto Uro ­
dzin Naj jaśniejszego C E S A R Z A  i K R Ó L A ,  a 
dziś w czasie miejscowego odpustu,  taki eż  iesł  
święto Najiaśniejszej  C E S A R Z O W E J  i K R Ó ­
L O W E J ,  za lec i ł  więc obecnym ażeby wznowi­
li m o d ł y  za dostojnych S O L E N I Z A N T Ó W ,  i 
za in tonowa ł  Te D enin .  Artyści  umyślni e z W a r ­
szawy p rzybyl i ,  odeg ra l i  w czasie summy Mszą 
J.  S le ja n ie g o  z ha rm o n ją ,  ora z bardzo p i ękne  
B e n e d ic tu s  umyślni e  dla iednej  z Pa ra f jąnek  a  
p r z y t e m  Amato rk i  muzyk i ,  napisane przez t e ­
goż autora.

Zawiadamia się właściciel ,  k t ó ry  dla wyiedna -  
nia ściągnięcia kwa te r unk u  do iego possessj i  
przeznaczonego,  w dniu 12 b. m. i r .  w Biu rze  
Kommis s j i  Kwalerniczej  zł .  10 pod ło ży ł ,  iż to 
p ien i ądze  do Redakcj i  Kur je r a  Warsz:  od es ł a ­
ne zostały,  d la  z łożen ia  ich w Dobroczynno ,  
ści dla ubogich.  —  T r y b u n a ł u  Cywil :  l e j  Just :  
Gub :  Mazowiec: Karol  J e r z m a n o w s k i  Pa t r on ,  
p r ze n ió s ł  swe mieszkan i e  pod N r  271 p rzy  u.  
ł i cy P rę  ta na l e  pią t ro  z f r o n t u . —- N a k ł a d e m  
Księgarni  S 11. M erzŁ a ch a  p rzy  ul icy Miodo­
wej N r  4$6,  wyszed ł  z zbioru sz tuk  d r a m a ty ­
cznych g rywanych  na t e a t r ach  Warsza :  3go od ­
dzi a łu  N r  lw szy  (czyl i  ko l l ek c j i s z tuk a  25 t a )  
pod t y t u ł e m  P r a w d a  i  K ł a m s t w o , komed ja  
w 2ch ak t ac h ,  t ł ua i a ;  z nicmiec:  p rzez  Jgnac
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Mi ła ko w sk i e g o  t  r y c i ną  (JPannr* Daszkiewicz  
w rol i  Jul j i ) ;  cena z ł .  2. Zb ió r  ten ciągle  wy­
chodzi  i mieści  w sobie najnowsze sztuki .  —  
W cz o ra j  w wielkim Tea t r ze  po D w ó ch  G u ­
w ernerach  p r z yw o ła ny  JP .  M a ie s k i .—  N u m e r  
27iny Magazynu  Powszechnego rozpoczynający 
pół rocze  i g i e ,  wyszed ł  z d r uku  i zawiera : S z y m ­
pans  z ryciną;  Poezja i i ej zaby tk i  u ludów S ło ­
wiańskich,  aż do X I V  wieku  przez  W .  A. M a -  
c ic in u n k ieg o  ( c i ąg  dal:);  Nowe dz i e ł o :  0  z ł a ­
man iu  kości  p. D r a  ,1. /V]' ia n o w sk ieg o  ( recen-  
*i*)? Wiadomości  b ibl jograf icznc;  W ese l e  C h i ń ­
skie  z r yc iną .  N r  28 iest  pod prasą.

Z  l ia d o r m a .—  Z równą  szczerością  i r ad o ­
ścią,  iak w o a l e m  ro z l eg ł em  Pańs twie  Rossyj -  
sk i em,  oLchodzoną był,a i w mieście Guber :  
Radopi i u,  b ło ga  pamiętna  chwila A1 ej r oczni cy  
u rodz in  Najmi łościwiej  pnnuiącego nam N. !YI O - 
N A n C H Y .  D.  7 b. m. rano,  W ł a d z e  cywi lne  
i wojskowe,  rnaiąc na c-zele J W .  J en e r a ł a  Naczel- 
n ika  Wo ien ne go ,  tudzież J W . p . o .  Gube rna to r a  
eyw:,  u da ły  sig do kościoła  XX.  Be rna rd y  nów, 
gdzie  po so l ennem Nabożeńs twie ,  na s t ąp i ł y  
m o d l y a b y  P R Z E D W I E C Z N Y  b ło g o s ł a w i ł  dni  
życia i p r z e d ł u ż a ł  panowanie  W Ł A D C Y ,  t y ­
lu mi l j onów wie rny ch  J E G O  poddanych .  W i e ­
czorem cał e  miasto oświecono,  oko ło  godz: JO, 
Cała Publ i czność  Zgromadzi ła  się w i l lumino-  
wanym og rodz i e  wiejskim na Tvlliczny. Cy f r a  
N.  PANA  zaiaśniała  w rzes isfom świet le,  Lud  
zeb rany  odśpie  . a ł  pieśń  „ B O Ż E  zachowaj KRÓ-  
L A . “  Kopiec  nad k an a ł e m,  i askini e i g roty,  
równ ie  iak ca ły  ogród oświecone l ampami  i 
sz tucznie  u rządzonem świa t łem,  p r zy  Wojsko­
wej muzyce  i p i ękne j  pogodzie  na pe ł n i on y  
b y ł  t ł u m e m  mieszkańców,  k tór zy  do godz:  2ej  
z rana,  ciesząc się d r o g ą  tą pamią tką ,  p r zed  
roze jśc i em sio, pod o twar ł em n i e b i o s ' s k l e p i e ­
n iem tak ież  zanosi ł y  mo d ł y ,  inki emi  p rzy  solcn-  
n e m  Nabożeńs tw ie  b r zm ia ł a  świą tynia  Pańska .

Zda rza sig u nas n i ek i edy  widzieć a nawet  
zabić p t aka  wodnego wielkości  gęsi ,  k t ó ry  % 
wierzchu ma p ió ra  c i emnob run a tn e  czarno ob ­

wodzone,  od spodu zaś i na szyi iest c a łkowi61 , 
c za rny nieco metal i czną  zielonością pr/ .ebiiaił  I 
cy,  s ł owem iest  p t ak i e m cza rnym,  bo uaw*^ 
pletwiaste  nogi  ma tegoż koloru.  U samców t j  | 
ko,  k tó r y c h  g łowa  z t y ł u  iest  nieco czuba!3*. 
od iagód do podga rdz i e l i  białość sig rozciąg3' 
T e n  p tak  maiący gó rn ą  czgść dzioba przy win* s 
c ho łk u  w haczyk zakrzywioną ,  na leży do rod*8 
iu P e lik a n ó w  i nazywa sig K o rm o ra n em  (Pc l e' 
canus carbo) ,  mieszka zaś nad morzami ,  a os^ 
b l iwie nad morz em Kaspi j skiein.  Świeże p° 
s t rzeżeni e dowodzi ,  że Ko rmo ra n  i d o  naszej fal* 
ny należy.  Zadziwi sig bez wątpieni a każdy * 
k r a iowych  orni tologów,  powziąwszy wiadomos6* 
iż b ieżącego roku  w Z e g r z u ,  dobrach J W r  
Hrab i  K ra s iń sk ie g o , gniazda  Komoranów odki' / 
to. Świa t ł y  Dziedzic tego miejsca,  więcej na", 
kom w k ra iu  niżeli ma t e r j a l nym we wsi swoi6! 
korzyściom sp rzyi a i ący ,  okolieg w k tór e j  k ° ’ 
m o i an y  sig gnieżdżą ,  t r osk l iwą  s t ra żą  uh1’*, 
p i eczy ł ,  i w rzeczy samej  ty lko  um ys ły  vvy*pl 
zastanowić sig zdolne,  nmiei ą  podziwiać,  szac°' 
wać rozmaitość dz i e ł  p r zy rodzen i a ,  i tym wię^ 
sza iest  ich p r zy i emność  im rozmai t szemi  
dz ie ł a  w bl iskości  siedzib swoich post rzega’1!' 
Ko rmo ra n  i ednak  iest wi lk iem n a r y b y .  G d y 1’1! 
wolny p r zy s t ęp  do sadzawki  lub stawu,  wig6̂  
w nich zrządzi  szkody ieden,  niżel i  stado cfd* 
innych  ry boż e r nye h  ptaków.  W  C h in a ch  D 
ko umie ią  iegp ł akoms two  w użyt eczny pi*/  
m io t  zamienić .  Ko rmoran  daie sig do lego st° 
pnia oswoić, że Wypuszczony na zawołani e p3̂  
tom przychodz i .  W id ać  na jeziorach i stawa6 
ch iń ski ch  p ływa iąc e  s ta tki  r yback i e ,  z k tóry3 
puszczony Kormoran  pod wodę,  wynurza  *'? 
"rybą i r yb ako m ią oddaie.  Ażeby zaś schw’J ; 
noj r yby  nic poża r ł ,  k ł a dz i e  sig inu na szyi? 
b r ączka  i dopi ero  wtedy zde jmuic ,  gdy iuż d3 
st ateczną  ilość ry b  w yd oby ł  i gdy go 113 
ka rm ić  wypada.

(Ar .  na ) Wyczy t awszy  w Kur j e r ze  War"*, '  
o l lo te iu  P o ’sk im  w / / ' r o c ła w m  p rzy  ulicy 
skup ie j  pod  N r  13, u Pana .U olke , p r ze ig t /  cl*

A
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ośc ią  iudąr do wód Karlsbadxk ich za iecba-  
Jin do teg o /  Hotelu i wy/.naię  otwarcik , iż  P. 

“ Ike godz ien  i e s t  p ochw ały ;  lo k a le  po rzą dne ,  
sm a czn e ,  u s łu g a  sp ie sz n a  a n ad ew szy-  

' ' 0 cena iak najum iarkow ańsza;  ż y c z ę  ka/.dc-  
i"jU 7 P oc' różnyc li ,  i żb y  tego  miejsca nie  m i-  
11 ' i'- H at <tniecki.

j iem cy ,—  Baron tf rascn herg  D y p lo m a ty k  u- 
do u k ła d ó w  spraw y B e lg i c k o - l io l e n -  

(-| . j» w r ó c i ł  do W ie d n ia ,  a i e g o  p rzy b y c ie  
s]^° P °w °d  do rozm aity  cli d o m y s ł ó w . —  W n io -  

Jl podawane na t e ra ź n ie js zy m  se jm ie  S ie d m io -  
^kiin, odzoaczaią  s ię  um iarkow an iem .

W1 ' n/ lrJ a - —  J n s m f  Bej zaproszony  b y ł  na 
' * ■ * -  do Pana D ju p ę . —  P rzygotow ano  ko-  

roi°'Tn° P°d'1r |,r>I<i dla autorów Kantaty ofia- 
t.ll .-ine,i W ięźnie  O rleań sk ie j. Spodz iew ają  się  

Artyści k tó r z y  w y k o n y w a l i  kantatę  
g rg".Ie/' bpd,y o b d a r z e n i .—  O dtąd żaden z z a -  
do p C/'ny ćh  z b ie g ó w  nie  bot l / ie  w puszczany  
trz lancji ieś l i  nie  do w ied z ie ,  iż ma swoie  u- 
gie^m a n i e , - _  Z now u g ło s z ą  o w y p ra w ie  do ,M- 
W jcJ’ ]'rz .V której m aią s ię  znajdow ać K róle-  
które "l" • X i ^ ? fa O rleań sk i  i TSreinur. —  N i e ­
s i e ń  ,Z!e " niki F ra n cu zk ie  p o w t ó r z y ły  uwagi  
da A n g ie l sk ic h ,  ze  teraźn iejsza  m ło -
Kotolii’ ° 'ra " ‘^ " r ja  b ęd z ie  bardziej sp r z y ia ła  

/ j -  0,11 A n g ie l s k im  niż  i ej p o p r z e d n ic y .
per, ° '—  K ah ryra  z d o b y ł  w arow nią  S am '
gę z i,, ■isko  J za b r li s to w sk ie  s tr a c i ło  odwa-  
*ch i,0 | ' VO<̂ u. o p ie sz a ło ś c i  l isp a rh ira  i i e d y n ie  
"nl z nnV]Zpl),a nadzieia ,  źe  w -Marszałku hlu"

*? S °d n ie j  iz e g o  d ow ódzcę .  
k^lęj —  W k r ó t c e  dojdzie  do sk u tk u
' ' , r z y3lvv'o 111 Z enecJ* ‘̂ ° A l e d y o la n u . —  T o -  
r Îaci ło  as’ ok;Uriicyjne we Francji w ie le  sum m  
1 '0 t>ion0 Ztf>0Wr° clu Ickalzotn  n g ie ls k im  za* 

■Ooie ivi .] " n/C. P r a k ty k o u a ć ,  a to rozporzą*  
*"• t’o ka z 'V '  * n ‘c*' P °* b . iw iło  sp osob u  d o ż y c ia .

: ' ’ ,‘0mnf5 Se l . izną k la tk ę  w zamku  
X l>katio v t  a k'1j '»  w którą  n ie g d y ś  na karp
c*Uośó| _ _  j  2I z pdnycIi /o n !  C o  /a  n iegrze*

Cl c«  a k r y t y k ó w  n a zw ał  tera ź ni ej*

sze przes i l en i e  handl owe ,  g ry p p n  handlową.  
D z i e n n i k  wychod/ .ąoy w A arisruc  przytacza za 
d owó d postępu s tar oza konn ych ,  iż W czasie p o ­
żaru w yd a rz o n e g o  w sobotę  9 g o  z. m w m ł y n i e  
n i e d a l e k o  H o l l i u t b e r g ,  takowi  powodowani  u* 
c zu c ie m ludzkości ,  dz ie l ni e  s ię  p r z yc zy ni l i  do  
ugaszenia  p ł o m i e n i .  Jeden z nieb na z wi sk ie m  
H irsz  F r id l  w ł a sn ą  r ę k ą  ur at ował  3ch Chr/.c* 
ścjau od ś m i e r c i . —  B uk i e t  kwiatów ws tżwiony  
w s z k l a nk ę  wod y dla pr zy jemno śc i  oka i nosa,  iest  
t ra fny m o br a ze m p ł o d ó w  n i e kt ó ry ch  m ł o d y c h  
na pus zony ch l i r ykó w.  Jeb wi er s ze  są s t r um i e ­
ni em wo dni s t ym ,  gd z ie  c hwi lowo t y l ko  inśnieią  
won ie i ąc e  kwiat y,  z er wane  w o g f o d z i e  poezji .  
L e c z  wk ró tc e  one  usycha i ą, tracą m i ł y  zapach  
i wraz z wodą zostaią w y l a n e . —  H n m o r y s t y k  
n i e m i e c k i  uprasza w gazet ach o ws par ci e ,  z p o ­
wodu źe od n i e i a k ie g o  czasu po dup adł .  Zaiste  
u p a d ek  l en nie wi e le  św ia d cz y  za s z c z y tn o '  
ści.a i eg o  h u m o r u . —  D z i e n n i k a r z e  l o n d y ń s c y  
od T l  czerwca w y s y ł a i ą  chodzące  af isze,  to iest  
ludzi  o d z i a n y c h  pnpi erowemi  obe l i skami ,  kto.  
rych k o ń c e  o b w ie d z i o ne  są ż a ł o b n e m i  w i eńc a­
mi.  Na każdej  s t roni e  t aki ego  o b e l i sk u  c z y ­
tać można,  iż następnej  n i edz ie l i  wyj dzi e  &■■£* 
p ł a t n i e  n ek r o l o g  H i ih e l m a  T i ,  z wa run ki em,  
iż n u m e r  d z ie nni ka  do k tó r e g o  s ię  d o ł ą c za  
b e z p ł a t n y  n ek r o l o g ,  trzeba s ob ie  ku pić .  S p o ­
sób ten z w y k l e  iest  przez  nich uż y wa ny ,  g d y  t-na* 
ią w yd a ć  i a k i w aż ny  a r t y k u ł . —  P. A j j n s a r  w 
P a r y ż u ,  ma 3 0 , 0 0 0  fr. r ocz ne go  dochodu,  i e d y ­
nie z swoich k o mp o zy c j i .

PltZYlEGHAid do WARSZAWY,
Bilssen J e n e r a ł  Z P u ł t u sk a ;  Lenino J e n e r a ł  zTwieV:  

Nowo gi oo rg i c w: ,  Knmi rows i i i  L u j :  f t*W: z t S u dz h z y -  
na;  C z y s z k o w t k i  Kar :  Bzie:  z Sai i iowodzin;  Ibogda- 
sz ewsh i  Scive:  Bzie :  z W y s z k o w a ;  S k ó r k o w s k i  Fel: 
Bzie :  z Woli  O p oc z y ńs k i e j ;  C h u d z i ń s k i  Fel: Ozie:- 

D O N I E S I E N I A .
Bi da  12 b.r t i .  z g u b i o n y  z o s t a ł  KAIWTEN n i eopra -  

w ny ,  k o l o r u  różowego,  Rubin zwany Pałuj, forWiy 
3 kancias tej ;  Osoba k t ó r a  z gub i ła ,  może  p o n i t - ó  
s t r a t ę  n i e o g r a n i cz o n ą  p o d ł u g  stano sw e g o ,  albow iem 
b y ł  t y l ko  p o s ł a n y  p o  o d e b r a n i e  ł ą k o w e g o ;  p r z e to
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■ pru 'zn PP. Jub i le rów , aby raczyli mieć baczność
1 pamięć, a w racie spostrzeżenia  dać znać do J P .  
Siennickiego. Jub ilera  i T'nxatora B a n tu ,  za co ie- 
Łeli znalazca będzie żądał,  otrzym a nagrodę.

T rzy d z ie śc i Z ło ty c h  N a g ro d y .  —  W  dniu 1/13 
Lipca tv południe ,  skradziono z mieszkania dolnego 
dum u S r  >337, na rogu  ulicy Sto  Krzyzkicj  i P la­
cu Uz scciąttca Jezus,  XU&UREK z su k n a  b runa tne­
go, używany, podszyty k ita jką  czarną, z k ie .z o n k ą  
boczną, PILNIK zwierzc.hu zeszlifowair^r, osadzony 
w trzonek  politurowany, i TŁOCZEK, do papieru  
p la sk i ,  z kulą,  masyw odlany  z metalu  i lakierowa* 
i»y. Kto o rzeczach, a mianowicie o sprawcy da 
pewną wiadomość,_ odbierze powyższą nagrodę, przy- 
czem zaręcza mu się zataienie nazwiska.

K AU TO R m ahoniowy z wszelkienii wygodami i 
ZEGAR V\ iedensEi, iest cło zbycia za bardzo mier­
ną cenę przy ulicy Nowoiniejskiej czyli Gołębiej pod 
Kr 172, na l in  piątrze od ty łu ,  można v\idzieć k a ­
żdego. czasu wspomniony Kantor i Zegar.

jra L andkuczer  p rzy b y ły  z porządnym  Koczem, 
tS'&A z Miasta W rocław ia  do Warszawy, życzy z 
11^43 sob 'ł *abr»ć PA SA Ż E R Ó W  do Kalisza, W ro-
% Y  cławia, Drezna i Berlina; osoby życzące, ra- 
®3TJ czą się zgłos ić  do Hotelu Drezdeńskiego pod 

Kr 556, przy  ulicy Długiej.,
W  dniu 9 b. u*, to iest w Niedziele, między godz; 

|2 tą  i Iszą z p o łudn ia  znafezjono KLUCZYK z ło ty  
e ŁA Ń C U SZK IEM  tnkimze, p rz y  Ogrodzie Krasiń­
skim, i znajduie się u mnie w domu Nr 176; właści­
ciel onego z opisem szczegółowym tak co do znaków, 
iako  i sposobu zrobienia  , zg łosi się, i ieżcli opis 
będzie zgodny; odbici ze takowy za zwróceniem zł.
2 kosztów ogłoszenia.  D y o n izy  D ąbrow ski.
C ś r . .r ' ł p x  URBAN N O W A K O W S K I iirn wiec, prze-

prowadził  swe mieszkanie z ulicy Sena ­
torskiej^ pod  Nr 4£7 na róg  Krakowskiego P rz e d ­
mieścia na  przeciw Króla Zygmunta; o czem ma 
laszczy t  zawiadomić Sza: Publiczność.

b O & A b  na lem  piątrze w domu Nr 525 przy  
mliey Padw ale,. bU*ko zamku położony, składaiący sic 
z (3ciu Pokoi i Kuchnią k tóry  w razie potrzeby mo­
że być 2 hi a Stancjami powiększony, z Stajnią i W o ­
zownią, niemniej mnem i wygodami; oraz 2 S K L E P I  
1> stancjami \ innemi wygodami,  o d S .  Michała r .  b; tu ­
dzież 2 ST A N C JE  w suterenach na v\ ar^ztat ink i zda­
tne ,  z-sionką, k tóra  może być na sk lep ik  użyta, każ­
dego czasu do uaieeia* Wiadomość u Stróża  domu,

Ostrzega się ninie jszym, aby n ik t  nie nabywał R e ­
wersu przez Feiixa Dąbrowskiego, na rzecz Pe tro -  
»ęlU kusocińsk ie j ,  nu summę złp .  1400, w Paździer­

n iku  1S33 r. wystawionego, albowiem Rewers ten
zaspokoiony,  o uznanie czego , oraz o wydanie re~ 
wersu pom ienioucgo k ro k i  praivne rozpoczęte iuż 
Mały. F e lix  D ąbrow ski.

BILLARD z rekwizytami do sprzedania,  pod 
Nr 446 przy ulicy Krak: Przed:

P IE R W S Z E  P1ĄTRG umeblowane, z 9ciu PoKo* 
z łożone,  z Spichrzem, Piwnicy , Kuchnia an g ie lsk ą  
z Stajnią, W ozownią i z inneuri do godnościami, iest 
do wynaięcia w domu Nr 1348, na rogu  ulicy KróU* 
wskiej i Mazowieckiej p o łażonym , od S-Michała IS3?> 
do W ielkie j  u ocy lub S. Ja n a  roku  p r z y s z ł e j ;  9 
bliższych warunkach dowiedzieć się można u mieś** 
kaiacej na temże piątrze.

LASK.k czarna hebanowa, z pozłacaną g**' 
ką,  wypadła onegdaj wieczorem z d o ro żk i ;  u p r n s z *  
się o oddanie  za nagrodą na Nowy Świat p o d  Nr 1253, 
na dole po prawej ręce.

K antor  Domu handlowego A. S. M1NTZA, 
p rzenies ionym  zosta ł  na ulice Przechodnią  pod Nf 
951 w domu dawniej Radziwił ła ;  o czem się ni ni ej' 
szem zawiadamia.

Prowadzone z W o ły n ia  i w dniu 15 |S* 
b. p rzybyć  maiące Konie, oko ło  sztuk 
30 Klaczy z W ałachami, rnssy dobrejf 
m łode ,  nowo uieżdżone, zapizęźue 1 

wierzchow e, są do sprzedania  w domu Nr 2284, p r* f  
placu Mnranowskiiri w Warszawie. *"

Dnia t4  b. in. zg iną ł  Piesek z iodzr.it* 
W yźe łków  angielskich kosmatych, bi*“ 
ł y ,  inaiący na sobie plamy kasztan0'  
walc, z obróżką  s re b rn ą ,  na której w j '  

ry te  są* wiersze fraucuzkie. Ł askaw y znalazca rac^lT 
odnieść pod Nr 1257 na Nowy Świat do W łaścic i*^ 
domu, a otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

P iesek Pudelek  cały b iały,  młody, * 
uszami dosyć wiclkiemi, wy lin iały,  U»e' 

0 ! , . . . . osobliwszy, w  dniu w czorajszy m v\ ybi**gj' 
szy na ulicę, zginął.  K toby wiec o  n i m  w i a d o m o *  

pod Nr 2480 przy ulicy Mylnej udzielił , przyzw*1" 
tą otrzyma nagro'de.

Kawiarnia  Literacka p rzen ios ła  się z Krak0' 
Przedmie: na T rębacką  ulicę pod Nr 627, na pi’** 
ciw domu po<| Saturnem. *

Dziś w nowo założonej Kawiarni pod fil*1 . 
mi w Gmachu T ea tra lnym , P anny  Eliza, P«'lu!i*,,ł . 
A n n a  IleSNen grać i śpiewać będą najnowsze w ybpji!ó

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj  w południ* 
T E A T R  W IE L K I.  Ju t ro  M arrjstraw ca . .
O R K IESTR A  W ROCŁA: dziś w Ogrodzie F 0>{*


